„korespondentowi, , że. wieści 


2 granicy transwałskiej są nieprawdziwe, bo ba- | 
"rówie tylko wówczas to diezynią, jeżeli ich do|19 Anglii. Najsmntniejszą wiadomością jest ta, 


Gazeja Bydgoska wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni poświątecznych. 


oraz s Humor i Satyra i od czasu do czasu 16 


stronnic pieśni polskich. 


Jako dodatki otrzymnje każdy,bezpłatnie „Dodatek ilustrowany 
Przedpłata kwartalna wynosi w miejscu 1 markę, z odnoszeniem w pont 
1,25 mark.; na pocztach 1-mrk., z odnoszeniem w dom 1,40 mrk. Ogłoszenia przyjmujemy za opłata 15 fen. od wiersza jednałamowego lub tego, miejsca. 
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Iniania i ekspedycja „Gazety Bydgoskiej” znajduje się przy ulicy Fryderykowskiej nr. 46. 


ia październik, listopad 
i grudzień 


można zapisywać »Gazetę Bydgoskąc wraz 


z dodatkami na pocztach” i ulistowych wiej- 
skich. Płaci się za te miesiące 


BĘ | markę. -Zy 


W Bydgoszczy w drukarni S. Toma- 
szewskiego przy ul. Fryderykowskiej 32. 
wynosi przedpłata także tylko 1 markę. 

Rodacy! zapisujcie i rozszerzajcie »Ga- 
zote B ydgoskąc. 


Z Transwaalu. 


, -Rada wojenna odbyła się -w Volksrust, 
w której uczestniczyli Jeubert i starszyzna. 
-Narady trwały krótko, ale nie. stanowczegó 
nie uchwalono; zgodzono się tylko na to, aby 
na razie granicy nie przekraczać. 

Prezydent Krüger oświadczył pewnemu 
o przekroczeniu 


tego żimusi postawa rządu angielskiego. 
Do Londynu telgrafują, że na wybrzeżu 


Natalu wylądowały dwa transporta: wojsk an- 


gielskich, które przybyły z Indyi Wschodnich. 
Pomiędzy wyjeżdźającymi z Anglii w piątek 
oficerami znajduje się, książe szleswieko-hol- 
sztyński, podpułkownik Krystyan Wiktor, 
Według dzienników londyńskich położenie 
na granicy wa być bardzo krytyczne i wszy- 


"cym wybuchnie. 


wystósowali do królowej angielskiej pismo, : w 
którem ją proszą, aby użyła wszystkich swoich 
wpływów dla zażegnania wojny. Posłowie przy- 
pominają, iż sami są Holendrami i że im przy- 
kro będzie walczyć przeciw ich rodakom. Wi- 
docznie, krok ten, uczynili w- porozumieniu z 
rządem transwalskim, bo w Pretoryi wyraził 
prezydent Kriiger zdziwienie, że na podanie 
królowa nie odpowiedziała. 

W Londynie wyszły w piątek nadzwy- 
czajne dodatki do gazet; donoszono w nich, 
że rozpoczęcie kroków wojennych jest czynem 
dokonanym. Nie było tylko potwierdzenia wiado- 
mości, że burowie zdobyli pograniczne miasto 
angielskie Laingsek. 


W czwartek miał być ogłoszony w Trans- į 


walu stan wojenny i wydany rozkaz Anglikom 
w Transwalu; aby w dwóch «dobach kraj opuś- 
cili; są tam kopalnie złota, w których pracują 
robotnicy angielscy, kopalnie te są własnością 
kapitałistów angielskich, skutkiem wydalenia 
robotników i inżynierów angielskich prace w 
kopalniach ustaną, 

Donoszą też, że rząd transwalski obłożył 


| aresztem sztaby złota wartości 10 milionów 


|marek, które z tych kopalni chciano. przesłać 


że wszystkie szczepy murzyńskie, jak Zulaso- 
wie, Matebeli i Kafrowie przygotowują się tak- 
że do wojny, aby się rzucić na Anglików i 
Holendrów, W. obec tego, że Wszyscy mężczyźni 
biali stoją pod bronią nad granicą, a kraj ogo- 
łocony, bunt: murzynów może być bardzo nje- 
bezpieczny. 


Ponieważ cały świat rozpisuje się dziś 


-Bcy są już pewni, że wojna w tygodniu bieżą-|o, Transwaalu, nie od rzeczy zatem będzię 


przytoczyć kilka szczegółów o ziemi tej i 


Posłowie sejmu kaplandzkiego w liczbie 53 'jej mięszkańcach. 


m Uczmy dzie 


ci czytać 


Do Kaplandu, czyli ziemi Przylądko- 
wej dotarł najpierw Bartolomeo Diaz w r. 
1487-ym, a w dziesięć lat później okrążył 
ją Vasco da Gama. W roku 1601 zaś 
towarzystwo: holendersko-wschodnio-indyj- 
skie założyło tam kolonię. chłopską. Po 
pierwszych osadnikach holenderskich przy- 
były tam kilkakrotnie nowe partye, a w 
r. 1685—88 przywędrowali i  hugonoci 
francuscy, których nazwiska, w części 
istnieją jeszcze bez zmiany, w części zas 
przekształcone « zostały na  hólenderskie. 
Z tych oraz kilku innych żywiołów euro- 
pejskich utworzył się naród Boerów, który 
dzisiaj właściwościami fizycznemi stoi 0 
wiele wyżej od niderlandzkiego i zachował 
wiele swych dawnych cech umysłowych. 
Sa tò ludzie wytrwali, dobrodnszni, nabo- 
żni i gościnni. a względem obcych podej- 
rzliwi. Skutkiem długoletniego kuczowa- 
wania z żoną i dziećmi oraz. ciągłego po- 
gotowania do obrony od wrogich ludzi i 
zwierząt, w jakiem Boer żyć musiał, jest 
niechlujność jego. Wieśniacy. boerscy 
rzadko kiedy zmieniają odzież, a myją się 
rzadziej jeszcze. .Flegmatyczne ; usposobie- 
nie przeniesione 7 ojczyzny holenderskiej 
na grunt afrykański wzmogło się pod 
wpływem sposobu życia i klimatu w A- 
fryce do najwyższego stopnia ospalstwa i 
obojętności.» Wszyscy. ci potomkowie pier w- 
szych przychodźców nażywają się z dumą 
„Afrykańczykami* i żywią przeważnie silną 
nienawiść do wszystkich  „nitlanderów* 
(cudzoziemców), w śród których prawdziwi 
Holendrzy są najgorzej widziani. 
odleglych wzajemnie 
mają nic 
cywilizacyą. 


Mieszkając na 
od siebie farmach, Boerzy nie 
wspólnego z otaczającą ich 


pisać po polsku! 


Siedziby ich to lepianki na równinie, bez 
drzew dokoła lub jakiejkolwiek zieleni, a 
z okna takiej siedziby Boer chce 
tylko własną ziemię, 
umysłowego jest bardzo niski, chociaż to 
Potomkowie poważnych rodzin europejskich, 


„  — Uwięziono spiskowców antyrepu- 
blikańskich w Paryżu idą dalszym torem. 


widzieć | Donoszą, że w piątek wieczorem wrócił 
Stopień ich rozwojujz wód sędzia Grosjean podejrzany o udział 


w spisku. Skoro tylko przyjechał na dwo- 
rzec, dostał się pod ppiekę  policyantów 


które należały może do najbardziej wy-|tajnych i otrzymał wezwanie stawienia się 


kształconych. Kobiety spadły do -bardzo 
podrzędnego stanowiska. 
gospo łarstwa domowego, nie mając w kie- 


natychmiastowego przed sąd śledczy. Na 


Należą one do|razie chociaż wydano rozkaz aresztowaaia, 


pozostawiono go na wolnej stopie, bo do- 


rownictwie spraw domowych decydującego| wodów nie było. 


wpływu, ani też ambicyi, by do wywiera- 
nia go dążyć. Wszelką robotę "gospodar- 
ską wypełnia służba kolorowa, t. sw. 
„schepsels“ (z niemieckiego Geschöpfe — 


stworzenia). Dzieci swoje kształci dzi- ` 


siejszy Boer, a ponieważ na wsi nie ma 
szkół, przeto trzyma nauczyciela dorowe- 
go; jest to zazwyczaj dezerter ż armii lub 
marynarki, Dumni wielce ze swej czystej 
białej krwi, Boerowie nie łączyli się pra- 
wie nigdy z rasą kolorową, tak, że w obu 
republikach boerskich niema Boera, w któ- 
rych żyłach płynęłaby kropla krwi kolo- 
rowej. Kobiety umierają przeważzie mło- 
do. tak, że mężczyżui miewają z kolei po 
dwie i trzy żony. Życie rodzinne jest pa- 
iryarchalne, a małżeństwo obfitują w po- 
tomstwo. 


(Dokończenie na.tąpi). 


Wiadomości polityczne. 


— 0 nowym naczelnym prezesie w 
Poznanin dowiaduje sie „Germania“, że 
uie będzie mógł z wszystkiem zadowolić 
hakatystów, gdyż — z miejsca - wpływo: 
wego — dano mu instrukcyą. żeby w po- 
lityce względom Polaków trzymał się obe- 
onego kursu, dążącego do wzmocnienia 
niemczyzny na wschodnich kresach pań- 
stwa, bo to najlepszy system i żeby w 
tym nowyin kursie nie zaprowadzał ża- 
dnych zmian zasadniczych. 

Równocześnie jednak dano nowemu 
naczelnemnu prezesowi instrukczą, żeby pod- 
władni mu urzednicy zaprzestali tych dro- 
bnostkowych szykan, na które się w osta- 
tnich latach słasznie skarzono. 

Do tego dodaje „Germania“, że w o- 
statnich dniach zaszedł znowu podobny 
wypadek, bo oto starszej csobie zakazała 
policya w pewnej rodzinie polskiej uczyć 
swe młodsze rodzeństwo'i krewnych pol- 
skiego czytania i pisania. akaz ten już 
cofnięto. 

Tyle „Germania“. 

— Cesarz niemiecki pojedzie do Anglii 
w drugiej połowie listopada. Cesarz od- 
wiedzi swoją babke, królową Wiktoryą na 
zamku windsorskim i swojego wnja, na- 
stępcę tronu angielskiego w Sandringham. 
W Londynie cesarz nie będzie; jadąc do 
Widnsora musi cesarz przejeżdżać przez 
Londyn, a postanowiono, aby tu pociąg 
się wcale nie zatrzymywał, Odwiedziny 
cesarza mają być zwykłym wypadkiem fa- 
milijnem pomiędzy obu spokrewnionemi ro- 
dzinami, 

W Anglii po dziś dzień panuje je- 
szcze nieprzychylno dla ''iemiee usposo- 
bienie i dla tego zapewne unikają przyjęc 
i uroczystości publicznych. 


. Tymczasem donoszą o mającem wkró- 
tce nastąpić uwięzieniu senatora Marcera i 
generała Laroy. oraz generałów  Merciera 
i Pelieux. 

Do Paryża przybył rosyjski minister 
spraw zagranicznych, hr. Murawiew, za- 
(bawi tutaj cały tydzień. Na cześć gościa 
odbędzie się uczta u prezydenta i u mini- 
stra spraw zagranicznych. 


Wiadomości potoczne. 


Bydgoszcz, dn. 10. b. m. 


— Z targu. Za kartofle płacono na 
Nowym Rynku za 50 kilogramów 3,50 do 
4 marek, za owies (100 funtów)*5,75 do 
6 marek. — Na placu fryderykowskim pła- 
cono za funt masła 0,90 do 1,20, za mędle 
jaj 90 do 100 fenygów. Drobiazgu było bardzo 
mało na targu. Gęsi do pieczenia płacono 
po 3,50 do 4 marek, kaczki po 1,80 do 
2,50, kurczęta po 1 do 1,20, kuropatwy po 
90. fen. do 1 marki. — Na rynku warzywnym 
płacono za macę stręków 40 fen., za szpy- 
nat 20 fen., za główkę czerwonej RT 
20 do 40 fen., za główkę białej kapusty 9 
do 30 fen., za liter jagód 25 fen., za macę 
cebuli 30 fen., grószki 25 do 40 fen. — Na 
rynku z mięsem płacono za funt wołowine 
50 do 60 fen., emoa 45 do 70 fen., wie- 
gizowiny 55 do 60 fen., skopowiny 50 do 

0 ten. — Na rynku z rybami 
żywy towar 60 do 70 fen. 
sztował 75 fenygów. 


— (Chełmno. W czwartek przyszło 
tutaj do otwartego starcia pomiędzy robot- 
nikami browaru Hoecherla a wojskiem. Naj- 
przód uderzyło 20 robotników w pobliżu 
poczty na kilku żołnieazy, którzy się cofnęli. 
Zarekwirowano pomoc która z bagnetem w 
ręku uderzyła na robotników, jednakże oka- 
zala się za słabą. Dopiero gdy w'ększy od- 
dział wojska z oficerem na czele nadszedł 
z pomocą nastąpił spokój. Wielu z robot- 
ników i żołnierzy jest ranionych. 


— Września. Jesienny jarmark kra- 
mny i na konie nie zadowolnił kupców; 
z pewnością dla tego wypadł licho, że w 
okolicy panuje zaraza bydła. Koni sprowa- 
dzono dość dużo, byli też handlarze koni 
z Kongresówki, dalszych miast Księstwa i 
Sląska. 


płacono za 
Mędel raków ko- 


Z Kongresówki spędzono około 200 
koni przeważnie roboczych, za parę robo- 
czych płacono 700—800 'narek. Jednoro- 
czne źrebaki płacono po 160 aż do 200 
marek. 

O nieszczęściu kolejowem pod Mał. 
Gutowami donoszą, że właściciel wozów 
Stein 1 robotnik Majchrzak przewiezieni do 
tutejszego lazaretu, obydwaj umarli. 


— Wigrówiec. Na drodze do domu 
z targu skradziono z kieszeni właścicielowi 
Reiselowi z Noven (!) 90 marek. Sprawca 
kradzieży dotychczas nie wyśledzony. 


— Wąbrzeźno. W czwartek odbył się 
tu wskutek rozporządzenia ministra wojny 
tark na konie. Komisya zakupiła 14 sztuk, 
| płacąc po 900—1200 mk, e uwagi jest 
to, że kupiec p. Boliński który za konia 


wygranego na los loteryi wąbrzeskiej za- 
płacił m., otrzymał za niego 950 m. — 
W Kolmansfeld (?) spalił się stóg posie- 
dzicelowi  Tręklowi. Ogień spowodowały 
dzieci, bawiąc się zapałkami 

— Brodnica. za tutejszy p. Man- 
danowicz obchodzić będzie 9 bm. z mał- 
SĘ swoją uroczystość dyamentowego 
wesela. 


— Jabłonowo. We wtorek wykołeiły 
się na tutejszym dworcu 4 wagony. Wy- 


padek ten nie spowodował większego nie- 
szczęścia. 
Gdań Na wtorkowem posiedzeniu 


al 
rady miejsciej uchwalono budowę wielkiego 
miejskiego lazaretu, którego koszta budowy 
wynosić mają 3 miliony mare.k 


— WARE: Czwartkowy jarmak 
był tylko słabo ożywiony. Spędzono około 
130 sztuk bydła i 150 koni, alegwszystkie 
przedstawiały gs lichy towar. Za konie 
płacono 50—200 m. 


— Z Puekiego. Miejscowość Kar- 
wieńskie błoto obchodzić będzie 18 bm, 
jubileusz 300-letniego istnienia. 


— Starogard. Właściciel młyna p. 
Wichert nabył dobra Herzsberg (?) pod 
Miłomłynem mające 1400 chełm. morgów 
obszaru za 188000 m. od dotychczasowego 
ich właściciela Karstena. 


— Grabowo pod Pączewem. W środę 
powiesił się 16 letny syn wdowy R. Przy- 
czyny samobójstwa niewiadome. í 


STRASZNA ZEMSTA PAPUGI 


Powieść. 
— m- —- 


CZĘŚĆ DRUGA. 


(Ciąg dalszy.) 
Poczem, wracając się do komiwojażera, 
; dodała: > 
— 062? — gdyby tak w Jouville-le-Pont. 
— Wybornie... Pod „Czarną Krową” jeść 
daja bardzo dobrze... 
— Zgoda zatem... 
Wstano od stołu. 
— Sprzątniesz wszystko... pochowasz ==.. 


rzekła Gurbuska — i jeżeli nie wrócimy o sid- =. 


bez nas... prawdopodobnie 
j- 

— Dobrze, memo!.. — odezwała się Hel- 
na, głosem tak słabym, że zaledwie można by- 
ło usłyszeć. 

Julia Tordier śpiesznie włozyła kapelusz, 
rękawiczki i wyszła razem z Prosperem, 

Z dumą opierała się na jego ramieniu. 

Od czasu ogłoszeń zapowiedzi, wiedziano 
w dzielnicy, co się przygotowywało u wdowy: 
uikt wiec się nie dziwił, widząc teściowę z 
przyszłym zięciem. 

— Prosper Rivet weźmie gruby posag— 
mówiły kumoszki. — Ładny z niego chłopiec i 
mała Tordier zakochała się w nim oczywiście.. 
Tacy hultaje zawsze mają ssczęście... 

©! dopiero p: pieniążki! 

— A tak! Prosper potrafi hulać codzień. 

Nikt nie odgadywał ohydnej prawdy, tej 
namiętności gwałtownej, przerażającej, jaka 
przejmowała Garbuskę dla człowieka, który 
miał zostać jej zięciem. 

z Julia i Prosper, wyszedłszy z uljey Aub- 
udali się do jubilera po obstalowanie obrąc 

Wdowa Tordier, chcąc sprawić nies, 
dziankę swemu uwielbianemu Prosperowi, ki 
piła wspaniały zegarek, ciężki łańcuch złoty i 
dwa pierścionki, ozdobione jeden brylatem, 
drugi rabinem, mie mówiąc wcale, dla kogo 
przeznacza te klejnoty. + 

Dała swój adres i kazała sobie te przed- 
mioty wraz z rachunkiem odesłać do domu 
zanu, 


Od jubilera udali się do litografii, 
zamówiono zaproszezia na ślub. 

Następnie wsiedli do kareti i pojechali 
do Joinville-Pont. 

Julia promieniała. 

— Wszak będziemy wyjeżdżali często 


gdzie 


tak razem? — mówiła, nachylając się właśnie |. 


ku Prosperowi. — Ale tylko my we dwoje... 
my... Jeździć będziemy w okolice Paryża, do 
Suresne. do Ville-d' Avray, będziemy jedli 
pyhzne obiadki.. O! będziemy szczęśliwi... bar- 
dzo szczęśliwi. 

Gdy tak gruchała rozbestwiona kobieta, 
Helene, zostawszy sama w mieszkaniu przy 
ulicy Aubry, szlochała gorzko. 

— Co rodić, mój Boże? co robić? — za- 
pytywała sama siebie. 

Spiesznie uporządkowała wszystko i podiegła 
otworzyć okno. 

Po drngiej stronie ulicy Joanna Bertinot 
była na stanowisku obserwacyjnem, 

Wychodzę — rzekła Helena raczej 
gestem, niż głosem. 

Joanna dała znak, że zrozumiała, 

Oba okna zamknęły się jednocześnie. 

Córka Jakóba Tordier opnsciła dom i 
skierowała się w stronę skweru Niewiniątek. 

Młoda służąca podążyła za nią w odle- 
głości kilku kroków. 

Gdy weszły na skwer, połączyły się z 
sobą i uścisnęły za ręce, poczem Joanna spy- 
tała żywo: 

— Czy matka panienki domyśliła się 
czegoś? 

— Nie... Ale dlaczego pytasz o to? 

— Bo wczoraj wieczorem czatowałam 
przy mojem oknie widziałam, jak otworzyła 
drzwi od jadalnego pokoju i ukazała się w 
tejże chwili, kiedy panienka list odwiązywała 
i schowała go do kieszeni... Ogromnie się prze- 


„ siraszya sądziłam, że wszystko „odgadła. 


I ja także myślałam” ale się omyliłam. 
Nie widźiaia zic. 
— Czy panienka czytała list od pana 
Lucyana? 
— Tak. Czy mówił do ciebie co piszę, 
gdy ei t ten list oddawał. 
— Nie... ale panienka mi powie. , 
. — Przeczytaj go sama... to będzie naj- 
lepiej. 
I Helena podała list Joannie Bertieot. 
Dziewczęta udały się w tę ustronie skwe- 
ru, gdzie się już spotkały w przeddzień. 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Wiadomości handlowe. |z 


BYDGOSZCZ, 8. 10. 
(Sprawozdanie izby handlowej). 

Za dobrą zdrową pszenii średni towar, pla- 
cono podług RE 144-150 marek. Podłojezy 
towar niżej notatek. 

Zyto podług towaru 135—150 marek. Pod- 
lejszy a niżej notatek. 

Jęczmień podług towaru 124 123 marsk za 
dobry jęczmień dla browarni 130—140 murek. 

jes 120—125 marek. 
-- — marek, do gotowa- 


Okowita bez eeny. 


Ceny młynów Bydgoskich. 
z dnia 9 października 


Za 50 kg | 20/8] Za 50 kę. | 20/7 
E 5 st, M. 
Kasza przenua 1 | 14,80| Śrót żytni 8,70 

e z 13,80] Osucie żytnie 5,— 
Wyciąg mąki psz. | 15,20] Krupy jęczm, 1, 13,80 
pszen. 000 14,20) |12,20 

»  00|11,60] 3| 11,80 

„o 0| 8,00] 4| 10,30 

a na chleb 5| 9,30 

M. paz. na paszę | 5, 6| 9,30 
Osucie pszenne | 4,6( grubej 9,80 
Mąka żytnia 0|11,80| Kasza jęczm. 1 10,30 
= »  OJL|11,00 2| 9,30 
są, 0a a T HtA 3| 9,00 

3 a 2| 7,60] Mąka jęczm. 1| 7,50 
Mąka komyśna | £,60 2| —,20 


Berlin, dnia 9. października. 

(Miejski targ na bydło. Urzędowe sprawo- 
zdanie dyrekcyi.) 
Na sprzedaż wystawiono: 


Separatory „Planet“ do mleka 5 
Machiny © 


Bydła rogatego . . . . . . . 346 |Q) do gatunkowania kartofli © 

RB NS 0 1680 E > 5 

kopów - 0. RH Machiny do płukania kartofli 

S a eann a DA b : H H 
Parówki do gotowania kartofli 

Płacono za 50 kg. l 
Za 8 1. tuczne, najwyżej RESE 

7 lat stare . s — m 

2, młode, mięsne, nie tuczone Karol Beermann 

i starsze tuczone . . — a w Bydgoszezy. 

3. mniejwartościowe młodsze i 5 

dobrze paszone starze . -. . . = . 

4 podledniae cu + + + - » . = " 


Na 
Gi e: 1. piękne mięsne . Sag . 
i dobrze paszone starsze . . r t t b d 
2. mniej wartościowe młodsze . —* = ape 1 or 
Di poH E E o a jest i pozostanie nadal skład 


czone jałowice wę = . o 
b) taczene krowy, o mjwiej | Gustawa Schleisinga 


w Bydgoszczy, 
jako najtańsze żródło zakupu. 


2. starsze tuczóne krowy mniej 
wyrośnięte młodsze . . - ” 


3. średnie jałowice i krowy . 51—52 

4. poślednie jałowice i krowy . 47—50 + Największy AE papot iin 
zd 1 ne 1. piękne tuczone AE Telefon 250. Lokal sprzedaży: 

ode 5 —5 „ s 

2. średnie tuczone (młode) . 5 72—73 „ Gdańska ulica 150/160 = 

3, poślednie (młode) . . . 68—70 ,„ Tylko nowości ą 

4. poślednie (starsze) . . . 42—4%5 , mniejwięcej EB” 50%/, oszczędności. 

Skopy: 1. ticzone jagnięta i Naturalne tapety juz od 10 fen. 

RY dy | © SRE » [totom upiększono od 20 fon, 

3. średnie skopy i owce . . . 47—53 2 cała rola blizko 4 marki, 

4, owce`holsztyńskie . . . . 25—31 „| Nie należy do pierścienia handlarzy tapet. 


Poszukuje się 


Posługaczki lub służący. 


Fryderykowska ul. 46, II. piętro 


Doskonałą czeladź szewska 


na dobrą robotę i wysoką płacę poszukuje 


A. Pohlmann 


Bydgoszez, Gdańska ul.ca 29. 


Swinie: Płacono za 50 kg. (z 20 proc. tary) 
żywe 
1. mięsne najwyżej 1'/, r. stare 
a) od 220 do 300 funtów ciężkie 48— p » 
b) nad 300 funtów . . 
2. mięsne świnie . . . 
mniej wyrosłe . . . . - 
dalej maciory oo PD 


46— gó 
ane w 


Berlin, dnia 9. października 1549 


ROA A dal cyt PIERWSZY I NAJWIĘKSZY 
pałkę sie, 090-086] a prowisy | js INTERES SPECYALNY 
Jelenie 080-038] Ila, „|100—112 


-1030—0 Masło mniejwar.|100—105 
„ wiejskie | 85-—96 


kawy 


Drobiazg z zabity 
nt i herbaty. 
A 5 1x] 5 jakie 8,60—4,00 
Gęsi, piłę eer a e a 
Kury, stare  |125—1, 
młode  [040—1, 
Gołębie . . .10,20—0; | H. Bil ilek 


poleca 
swoje znano wyborne kawy 
palone 
od 50 fen. do 2 marek za funt, 


KAWY SUROWE 


od 60 fen. do 1,50 mrk. za fuant., 


HERBATĘ 


od 1,40 do 6,00 mrk. za funt, 


Biskwity-„GCaces* 
od 40 fen. do 1,50 mrk. za funt, 


Hamburskie sucharki 
25 sztuk za 25 fen., 


Hamburskie pierniki brunatne 
12 sztuk za 15 fen., 
Paczki pocztowe franko przez 
zaliczkę. 
MOTORY ELEKTRYCZNE DO MIELENIA 
KAWY PALONEJ. 


Towarzystwo 
ubezpieczenia w Erfurcie 


(założone w roku 1858) 
posiadające na początku roku 1899 52 mi- 
liony własnego majątku, przyjmuje 
pod nader korzystnemi warunkami i ni- 
zkiemi premiami: 

1. ubezpieczenie na życie wszelkiego ro- 
dzaju, 
2. ubezpieczenie wypraw dla dzieci, 
3. ubezpieczenie w kasie pogrzebowej, 
4. ubezpieczenie renty dożywotniej, 
5. ubezpieczenie od wypadków. 
Do zawarcia tych ubezpieczeń poleca 
się Generalna Agentura Thuryngii 
w ar Egossey; przy ulicy Wiktoryi 


J. A. Ziemski. 


Optyczny 

> specyalny interes 
Oskar Meyer 

optyk z Rathenow 

Bydgoszcz, Fryderyko- 

wska 54,narożnik 
pocztowej 
poleca okulary z? najpiękniejszego szkła kry- 
ształowego.TiS/p e c y afl ność: fachowe  poró- 


i warsztatów krawieckich 
wnanie szkieł ocznych, jako też wykonywanie 


©0 Frydosykowzki pse 8 8 Fryderyko plac 26 okularów i bynokli każdego rodzaju do przye 
OO od dnia dzisiejszego tylko po stałych cenach sprzedaje. Na QQ |wrócenia wzroku cierpiącym ma RA bä 
każdej sztuce ceny wyraźnie wypisane. Wykonanie ściśle podług przepisóc lekarskich, 


; O 25 Przybory podróżne i do polowania 
ma 


oraz wszelkie optyczne artykuły: 
g Szymon Schendel 


b 


RL. 
i 


Niniejszen donoszę uprzejmie, iż w moich składach 


garderoby męzkiej 


©, 
o 


[e og 


Wyszedł z druku podręcznik 


PNA pojedyńcza 


SR Bydgoszcz 
Główny sklad: Drugi skład : dla kupców i przemysłowców. Do W 
GL,  Fryderykowski plac 5/6 Fryderyko g „|nauki i praktycznego użytku opracował Teo 
dO Ę 4 Li deze plao 26. Preiss nauczyciel handlowy i rewizor' ksiąg 
w Poznaniu. Dział teoryczny i praktyczny po 


o re 1 m. razem 2 m. Do nabycia w Księgarni 
ay 160 41 Polskiej w Poznaniu, Hotel de France dla 
zamiejscowych z dołączeniem 10 fen. na porto. 
Dla towarzystw przemysłowych i rzemie- 


BRIAEN SRK EA Ślniczych odpowiedni rabat przy odbiorze więk- 


n szej ilości wprost od wydawcy ul. Wiedeń- 
TED Do Telefon 224. H|ska 1. Osobne wydanie niemieckie także do 


pabycia: 


m 
Bydyoski dom tap et ~ A dniem 1 pażdziernika sprzedaje 
Wal. Minge tluste mleko 
z wozów i w dom po 16 fen. liter. 


ze składu za liter 15 fen. 


Schleinitzstr, b  ydgoszeoZ Schleinitzstr. 15 
poleca tapety swe w najrozmaitszych gatunkach po jak najtańszych Mieczarnia Hoffmannstr. 4. 
Składy: Rynek Wełuiany 5/6, wchód 


cenach. w 
z ulicy Szwedzki 28, Dworcowaulica 8. 


Przez wstąpienie do związku jestem w stanie najnowszy towar po 
| , > | 4 4 a m S 


bardzo przystępnych cenach odprzedać, 
Niech się nikt nie da przez krzyczące anonsa oszukać, tylko spróbuje 
tapicer i handlarz mebli, 
BYDGOSZCZ, 


| 

w bydgoskim domu tapet Wal. Minge 
| RYNEK WEŁNIANY 13. 
A 


Zeszłoroczne™ tapety i resztki po cenach fabrycznych, 


Sehleinitzstr. 15, 
TEP Kompletne — 


a przekona się, że to jest najtańsze Źródło i każdego gust zaspokoi. 
urządzenia mieszkań. 


MAGAZYN MEBLI, 
ZWIERCIADEŁ, i TOWARÓW 
WYŚCIEŁANYCH. 
Reperacye kanap, materaców, przypia- 
wianie firanek, rołosów, portyerów, jak 
też markizów, wykonuję w krótkim czaso 
po tanich, cenach. 


j Założona 
1858. 


i 

HZ l. 

| = 
E 1 Gesi 

| Gamowali 

| —— naszych znanych, śnieżno-białych, olbrzymich, 


R CIN: wysyłkę rozpoczęliśmy. 
Najstarsza i największa fabryka w miejscu. Dom. Potulice p. Nakło. 


Wielki skład pwzów własnej i ren 


fabrykacyi 
|Uczni_ 


Greif'a;31 —— ca 11 kg. 


Najpopularniejszy półścigowiec w sprzedaży 
Groif'a 36, Eleganckie damskie koło luksusowe. l 


Groifa 23, nadzwyczaj mocne koło. podróżne 
Stoewer”a maszyny do szycia 
niedościgłe w ulepszeniu z konstrukcyą 


Stoewćr'a kół Greif: 


Roczna produkcya 52 000 maszyn do szycia. sprzeda tanio 
3 ji wyuczyć się drukarstwa, a  umiejącego 
Zastępca: S. Tomaszewski dobrze. po polsku przyjmie zaraz 
= J. F. Meyer. Bydgoszcz, ulica Fryderykowska 32. | Drukarnia „Gazety Bydgoskiej? 


uou. ome A aaa a Ty 


Mur na zerwanie syna porządnych rodziców, mającego chęć 


Za nakład, druk i redakcyą odpowiedzialny Stanisław Tomaszewski w Bydgoszczy. 
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